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Sens m oralny.
(Jwagi na tem at naszej wsiki o odżydzenie k r a ju .

Pam iętam  ze s ik o in ę j ławy b a jk ę  K rylo
w a p. Ł „Łarezik z sek re to m ". Ów sekret 
p olegał rzekom o na skom plikow anym  me- 
ebaniźm ie w zamku.

W ysilali sw ó j dow cip różni sp e c ja liśc i, 
aby  d o jść  do tajem nicy i otw orzyć intrygu
ją cy  ob jekt. Lecz w ysiłki ich  nie odniosły 
pożądanego skutku , gdyż ab so rb o w ał ich  
sek ret, k tórego zrealizow ać nie byli w sta 
nie.

W  rezultacie nadzw yczajne zainteresow a
nie się  sekretem  okazało się  urojeniem , 
gdyż szkatułka otw ierała  się w n a jz w y 
c z a jn ie js z y  s p o s ó b .

T ą  szkatułką \z sekretem  je s t dla nas 
sprawa żydowska. Pukam y w nią, o b ra 
cam y na w szystkie strony, aby  s ię  dostać 
do w nętrza —  i jak  dotąd, sek ret p ozosta 
je  sekretem .

ł le i  na op isyw anie te j k w estji połam ano 
piór, ile papieru zużyto, iie stw orzono k or- 
p o racy j m ających  na ceiu  unarodow ienie ży
c ia  p olskiego, ile p od jęto  ak cy j przeciw ko 
zakusom  żydow stw a na nasze przyrodzone 
d obro?! — I często z załamanemś rękom a 
b ez  nadziei na rezultaty naszych usiłow ań. 
T ym czasem  rzeczyw istość, gdybyśm y ją  do
strzec ch cie li, uderzyła by nas p r o s t o t ą  
w ykonania tak trudnego na pozór planu.

M y, kulturalny, blizko trzydziestom iijono- 
wy naród, nie możemy się  uporać z trzema 
tniljonam i g ieldziarzy  przew ażnie obsku ran - 
tów ? C hyba żarty!... A jednak t a k  j e s t .  
S e k re t?  N ie,.. Nie chcem y chcieć. Nie sp o 
strzegam y, że szkatu łka otw iera się  najzw y
czajn iejszym  sp osobem .

Z dum iew ające zestaw ienie: „trzydzieści"
w stosunku do „trzech". A jed n ak  w zią
w szy śc iś le : „trzydzieści" p ozosta je  w pew 
nej zależności od „ trzech ". Ja k  na to ra 
d lić  do lich a? Na tak ie pytanie m oże się 
zd obyć tylko człow iek, który nie zdaje so - 

spraw y z tego na co  patrzy, który, jak  
to m ów ią: „P oszed ł po rozum  do g łow y" 
~~ ale ... n ia znaiaz.! tam  tego czego szukał.

A oto dla tych w łaśnie odpow iedź:
P otrzeba izolować się od „trzech", w y - 

e *» m in o w a ć  p o z a  n a w ia s  n o t o r y c z n e g o  
~ r ° S a ,  —  sam em u so b ie  go zostaw ić. 
Jr2yż m ożna przypu ścić, ażeby w ów czas 
bw  mógł s ię  o stać w środow isku  naszego 
sp ołeczeństw a?

Uderzmy "w reszcie w  s e d n o !. . .  C h c i e j 
m y *"- B a , ale co na to filosem ici?. O tóż 

opoki ludzie d obrej woli, praw dziw i p atrjo - 
„I; ? ie w yrw ą, tych chw astów  tałm udycz- 
mi * k lóre tak się  fatalnie rozpleniły w su 
my trzvri ich  rodaków > m usim y g ją ć  kark, 
osiadły e s -om i^onow y naród , ria w łasnej 
błędów, W  Przed trzem a m iljonam i przy-

S  apostatów 2  „d2iŚ' za 
W hańbia c e i a r  ’ daJeniy Sl<i 2aprzęgac 
iuż -o  1 ztno a dzieci i wnuki nasze

C óż w iec" w k h 11 n‘e b ęd ą  zdo!ne zrzu cić-
o sta n ie ? ’Pr2eWe„Psa,wóęCl P°  Przodkach P0’

iak ^ p o n iż a ją c ą  spełn iają 
d z il 0Sern,f I recte  szab esg o je , w ulgarnie 

nazwani W ojtkam i. Ci w łaśnie n a jser

d eczn ie jsi naszych najserd eczn ie jszych , to 
f u n d a m e n t ,  na którym się w spiera syna
goga.

Zdaw ało się , że szlachetny z natury P o 
lak, pow inien się oburzyć na tałm udyczne 
sen ten c je  ściśle stosow an e w praktyce, że 
jeg o  szczera i oiw arta natura pow inna rea
gow ać na ehytrość podstęp i obłu dę, że 
boh atersk i anim usz nie m oże się  zatracić w 
labiryncie, u ch y b ia jąceg o  m ęskiej tężyźnie, 
tchórzostw a, że w reszcie kultura winna 
m ieć dom inujący wpływ, na szarlatanerję i 
abskurarttyzm. T y m czasem  co s ię  dzie je? 
S z a b e sg o je  id ą  n a  p a s k u  ż y d o w s k im , 
często  z uśm iechem  zadow olenia na ustach 
nie czu jąc, że to sponiew ieranie na sm utek 
raczej zasługuje.

Przypatrzm y s ię  temu z jaw isku , które 
swerni skoszław ionem i konturam i zasłania 
drogę do unarodow ienia życia polskiego,

N ietylko że w sprzeczności z ten d en cja  
do unarodow ienia handlu, w leika ilo ść  'P o 
laków , om ija jąc sklepy p olskie, w artykuły 
p ierw szej potrzeby zaopatru ją się u ż y d ó w , 
że ro ln icy  m ając m ożność sprzedania zboża 
kupcom  poiskim  od staw iają  je  d o  s k ła d ó w  
ż y d o w s k ic h , że widzim y w  cen ach  w ysta
w ow ych sklepów  żydow skich  butelki z e- 
tykietam i „W in o k o śc ie ln e ", postaw ione tam 
chyba nie dlatego jedynie, żeby upiększyć 
w ystaw ę —  to niezależnie od tych sym pto- 
m atów  filosem ityzm u, —  z goła  nie sp o ra 
dycznie się ob jaw ia jący ch , spostrzegam y 
deprym ującą z a ż y ło ś ć  wielu P olak ów  z 
przedstaw icielam i sjon istycznej finansjery, 
która dla nas bardziej w rogo je s t u sp o sob io 
na od ortodoksyjne] rzeszy chsłaciarzy. 
Czyż w alka ekonom iczna z żydosiw em  w 
takich w arunkach je s t m o ż l iw a ?  Czy wo
góle prow adzi do celu? Czy nie szukam y 
w ciąż sekretu w zam ku, który najzw yczaj
niej w św iecie  się  otw iera?

Próżna w alka z żydostw em  póki sz a b e s
g o je  w suku rs przychodzić mu będą.

( f  d o s k o n a ła  
n a m ia s tk a  k a w y

ja k iż  z tego  w niosek ? O to :ż e  żydzi pizez 
sw ó j spryt um ieją chytrze, fascynującym  
blaskiem  złota, skruszyć nie tylko w styd, 
leCz i s u m ie n ie .  I rzucić bezkrytyczne kre
atury, którem i s ię  lekcew ażąco  posługują, 
jak  kłody na drogę prow ad ząeą do u naro
dow ienia życia p olskiego.

Atakujemy żydów, ja k  dotąd nieom akbez- 
skutecznie, co  w id ać z w zm agającego się  
w stosunku d o  p r z y w ile jó w  ja k ie  p o siąść  
pragną, z u c h w a ls tw a .

Praw dziw i p atrjoci, w idząc zgubę o jczyz
ny w zalew ie żydow skim , w ysila ją  s ię  aa  
coraz now e pom ysły. C óż z tego kiedy 
ty siące filistrów , adherentów  sjonu, pom na
ża szeregi w roga i w spom aga sw ojecai 
zgubnem i dla narodu syrnpatjam i. Nie wi
dzą, źe żydzi po ich karkach co raz w yżej 
s ię  w sp in a ją  i żc przy jdzie czas. że o lie 
s ię  n ie upam iętają, z żydow skich „Woj
tków " zejdą do ról p a r ja s ó w  c z y  e u n u 
c h ó w .

W ięc nie róbm y sekretu  z tego co  jest 
oczyw iste. R ów nocześnie z w alką z żydo
stw em  b u d z im y  b r a c i  n a s z y c h  z  m a r a z 
m u  i t ę p o ty .

„A tarczik  prosto adpiratsia" (szkatułka 
zw yczajn ie się otw ierała). T ak i je s t koniec 
b a jk i K iylow a. A sen s m oralny, który jest 
w każdej b a jce  że ch cąc 'czeg oś w ażnego 
dokonać n ie  w o ln o  n a m  o m i ja ć  n a j 
p r o s t s z e g o  s p o s o b u  ja k i b y  n a m  m ó g ł 
p o s łu ż y ć  j a k o  p r e c e d e n s  d o  k o n k r e t 
n e g o  z a ła t w ie n ia  s p ra w y .

Jan Młodkowski.

Ideologia nleiydowfka i żydowska 
w życiu pelitycinem.

Jed n ą z pow ojennych  plag trapiących p o
w o jen n ą  lu dzkość je s t uw ydatnianie s ię  ży
d ow skie j ideologji w polityce. Abyśm y to 
n a leży cie  m ogli ocenić, koniecznem  je s t 
abyśm y się  nad tem zastanow ili, co  to je s t 
polityka, w  jaki sp o só b  s ię  uwydatnia, jak ie  
pow inne b y ć je j wpływy a jak ie  rzeczy
w iście  są  skutkiem  zażydzenia, i jak  złemu 
należy zaradzić.

B ardzo trafnie określił politykę p. Karol 
Antoni Rohan, k tó iy  przed trzem a czy czte
rem a laty w ygłosił na ten tem at odczyt w 
Kulturbundzie w e W iedniu, gdzie przed 
zebraną duchow ą elitą nadtiunajskiej sto li
cy , ok reślił politykę jak o  sztukę, p o leg a ją 
cą  na tem , ażeby s to ją c  przed rozw iązaniem  
jakiegokolw iek p joblem u politycznego w y 
b rać ze w szystkich ta jem nicą pi zyszli śc i 
osłoniętych  m ożliw ości rozwiązania n a jbar 
d z ie j korzystną i odpow iednią, i n astęp nie

dążyć do je j zrealizow ania odpow iednim i 
środkam i.

Polityka je s t sztuką, która m a sw ó j w ła
śc iw y  styl, je s t grą w pływ ów  którą rozgry
w a się  w edług w łasnych reguŁ

M am y cztery typy polityków , a to : par- 
ty jników  politycznych, mężów stanu, dyplo
m atów  i panu jących .

P a r t y jn ik  p o li ty c z n y , je s t  w yznaw cą 
pew nego program u (o t jak  n. p. u nas 
Z. L, iM;Ch. D; P. S . L; N . F ; R .P ;P .  P . S , 
i  t. p .) T a k i partyjnik  je s t zazw yczaj jed n o 
stronny, a naw et m u s i nim b y ć i p o w i
n ie n  n im  być.

M ąż s t a n u ,  je s t politykiem  w yższego 
stylu; jego zadaniem  je s t tw órcze skupianie 
jednostronnych dążności rozm aitych partyj- 
ników  politycznych w harm onijną ca łość. 
O n w szystkie zagadnienia ocen ia  z punktu 
in teresu  ogólno państw ow ego.
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D yplom ata musi znowu rozstrzygać za
gadnienia z dziedziny m iędzypaństw ow ego 
p oży cia ; i jego k om binacje m uszą się o p ie 
rać na całkiem  ' ‘ innych danych, aniżeli u 
partyjuików  politycznych. D yplom acja jest 
trudną sztuką kom binow ania, i stanow i t. z. 
koronkow ą robotę w poi.tyce.

Lecz najw ażniejszym  typem polityka, je s*  
głow a państw a; w szystko jed no, czy  to m o
narcha z B ożej lask i, czy w ybrany P rezy 
dent. O a reprezentu je"sym bol potęgi i w ła
dzy narodu; im m niej on się  udziela w wi
rze partyjnictw a politycznego, tem lep ie j 
wypełni sw oje zadanie.

Jak o  cztery groźne mielizny dia każdego 
polityka, bez względu jakiego  typu on jest, 
w skazuje p. R oh an : zbyt w ygórow any am 
b ic ję  o so b istą , zbyt w ielk ie sam opoczucie 
prstęgi, sentym entalizm  i teoryzowanśe.

W  ciągu  sw ego odczytu zaznaczył p. Ro- 
han, bod aj że najbardzie j trafnie charakte
ry su jący  m om ent; tw ierdząc, że o ile polity
ka poza europejskich ludów  opiera s ic  za 
w sze na pierwiastku religijnym , t  zn, że 
każdy polityk postępu je tam w ten sp o só b , 
jak  mu jego  bóstw o w które on wierzy 
nakazuje, o  tyle znowu w życiu połitycz- 
nem ludów  europejskich chrześcijańskich  
zupełnie brak tego pierw iastka, co  je s t p o 
wodem , że w y b tn ie jsi pozaeuropcjczycy 
ja k  R abindranath Tagore, K u-hung-m ing i 
wielu innych podnoszą —  i niestety nie 
bez rac ji —  zarzut, że rdzeniem  istoty po
lityki ludów  europejskich jes t wewnętrzne 
zakłam anie, (m nere V erioger,h d i)

Jeżeli przyglądniem y się  w stosunkach 
m iędzy-państw ow ych, to popatrzm y ch oćby  
na Ligę N arodów , która z wyjątkiem kilku 
ideow ych członków  m oże być uważana za 
zbiorow isko próżniaków  jeżdżących k osz
tem dotyczących państw , do których oni 
przynależą. S ą  to szabesgoie b ęd ące na 
usługach m iędzynarodow ego źydow stw a i 
skutkiem  ich w ew nętrznego zakłam ania jest 
on?, stow arzyszeniem  . w zajem nej adoracji 
najrozm aitszych sekt wolnomurarzy.

W szędzie w kręci się agent żydow ski i 
■sieje. n ieufność i knuje zdradę. Niem iec nie 
ufa Francuzow i. Francuz Anglików: Anglik 
P olak ow i , P o la k  ; N iem cow i i tak w "kółko. 
C ui bono to s ię 'd z ie je ?  —  O dpow iedź: ty l
ko jed ynie ad m ajorem  Ju d eae gloriam .

Jeżeli weźm iem y stosunki wew nętrzne p o 
lityczne któregokolw iek z pow ojennych 
państw  pod rozw agę, to widzimy tę różnicę 
ze stosunkam i państw  przedw ojennych, źe 
o ile n. p. w  takiej Austrji była dążność do 
n ie u ś w ia d a m ia n ia  m a s , tak 'sam o w po
w ojennych państw ach panuje zasada u ś w ia 
d a m ia n ia  m as ale w  fa łs z y w y m  k ie r u n 
k u . Czemu to przypisać należy? W  pierw 
szej linji wpływom żydostwa. T e n  s a m  
ży d , który potrafił daw niejszych cż-asów au- 
śtrjackiro dygnitarzom wy tłum aczyć, źe ch ło 
pa i robotnika nie należy uśw iadam iać, gdyż 
on potem  uświadom iony ściąg nie ich z ple

K L E M E N S  JU N O SZA .

" €s§rn@ błoto.
PAJĄKI WIEJSKIE

2 2 ) P ow ieść.

M ąż n a  tem siod le siedzący  ma nos p o 
tężny, trochę czerw ony, w ąsisk a konopiaste, 
wielkie, wyraz twarzy zaw ad jacki, czapkę 
na b ak ier.

Jeg om ość ten je s t ubrany w surdut su 
kienny szaraczków y, sp od nie z p łócien ka 
dom ow ej ro b o ty , w kraty  czerw one z nie 
b ieskiem , buty z cholew am i do kolan. R ę 
kę ma narobioną, jak  chłop, chociaż ch ło 
pem nie jest; cata okolica wie doskonale, 
że io pan  W alenty W asążek, szlachcic za
gonow y z O lszanki.

Ma. on w łasną posied zialność z o b e j
ściem  i dziew ięć m orgów gruntu w  je d e 
nastu kaw ałkach w ąziutkich a długich n ie
słychanie.

N iegdyś miał trochę piękniejszą fortunę 
ale sporo ziemi sprzedać m usiał na „praw o", 
b o  procesow ał się wciąż, a zam iłow anie do 
spraw  miał takie, że byle o  najm niejszą b a 
gatelę skargi do sądu podawał,

destaiu, a sam  się na ‘ nim postaw i — ten 
sam żyd szedł później między rzesze chłop
skie i robotnicze i judząc je  mówił, że im 
S 'ę  tylko dla tego źle powodzi, ponieważ 
„panow ie" ch cą  ich zatrzym ać w ciem nocie 
ażeby ich w yzyskiw ać. T ak  sam o widzjmy 
i w  czasach pow ojennych. Każde z praw i
cow ych stronnictw  ma sw oich żydów nad
wornych i każde z nich inform acje i pod
szepty żydow skie b :erze za podstaw ę sw o
je j kalkulacji. G dyby bow iem  w szystkie 
stro .siictwa praw icow e, zdawały sob ie  spra
w ę z tego, jak  niskim je s t ten mur grani
czny między ich poglądam i m iędzypartyj
nymi, podali by so b ie  w szyscy bez w yjątku 
ręce, i zabraliby się uczciw ie do uśw iada. 
rniańia a nie do bujania.

Stronniciw a praw icow e, jakkolw iek  m ają 
v/ sw oich  szeregach  dobrych polityków , to 
twierdzą jednak, że nie m ają „w odza“ k tó
ryby ich prow adzif, a nie zdają so b ie  z te
go spraw y, że to n iekoniecznie musi być 
dziełem jednego człow ieka, ażeby jak ą  sp ra 
wą pc.1 ierow ać. Albowiem  naw et w ojskow e 
dowództwo meżo się odbyw ać drogą k o le
gialnej narady.

W idzimy w historji, że Szw ajca io w ie  do
kazywał! w ielkich czynów  w ojennych, nie 
m a ją c  ani genjalnych ani naw et nadm ier
nie utalentow anych wodzów. Kapitanow ie 
zeszli się  na naradę i z ió w iw s z y  pacierz 
om ówili na konferencji sy tu ację, pow zięli 
pian, który jeżeli zyskał w iększą ilo ść gło
sów  staw ał s ię  rozkazem , którego ^wszyscy 
z najw iększą akuratnością słuchali.

W  staroży tn e j H ellad :ie o d byw ały  się 
rów nież koiegjalne narady w ojenne w ten 
sarn sp osób , i każdego dnia był inny w o
dzem naczelnym  tak po po kolei według 
ilości rodów. W ięc widzimy, że jeżeli kilku 
ludzi zachow a między so b ą  k arność w obec 
pew nej idei, to może między so b ą  postępu
ją c  zgodnie bardzo wiele zdziałać.

je d e n  z polskich  mężów Stanu p. Roman 
D m ow ski woła ob ecn ie  do z jednoczenia 
się w spólnego. 1 o dziwo! Przyglądnąw szy 

i się sTonnictw om  praw icow ym , widzimy u 
j jed nych  zachw yt tem hasłem , a u drugich 

śm iech szyderczy i niedow ierzanie; i ci 
w łaśnie sp rzeciw iają  się skoordynow anem u 
dzi^aniu , zap o m in a ją : o tem, że takie spół- 
dziaianic, każdej z praw orządnych party]

| tylko na dobre w yjść może.
Jedni uznają D m ow skiego za g en jasza, 

drudzy nie. W ię c  ci, którzy go uznają niech 
będ ą też tacy uczciwi ja k  on, —  a którzy 
g o  za gen jusza uznać nie chcą i poddać 
s ę pod jeg o  kom endę, —  niech pow iedzą 
czołowym  mężom sw oje j partji, ażeby w 
porozum ieniu z D m ow skim , ustalili plan 
w spólnego działania, w ten sp osób , 
jak  ci szw ajcarscy  kapitanow ie przed bitwą 
to robili.

I p. senator T hu iie na łam ach „G łosu 
N arodu" słusznie zaznaczył, że w spółdzia
łan ie m oże być w spólne ale jak  „rów nych 

1 z rów nym i".

Zaledw ie się ożeni! i gospodarstw o na 
s ieb ie  o b ją ł zaraz ze szwagram i tan iec po 
sąd ach  rozpoczął i wodzili s ię  o te długie 
zagony od instancji do instancji, a że je 
den. drugiemu, rozm yślnie przytem psoty ro 
bili, zabijali cielęta, ukręcali łby  gęsiom  i 
sam i często za czupryny się brali, w ięc 
oprócz spraw  cywilnych, rosły ciągle karne, 
z różnem  szczęściem  dla jed nej i dla dru
g ie j strony prow adzone.

Już się W ąsązek  i dzieci dochow ał, już 
mu i ogrom ne w ąsiska urosły, gdy zagonki 
posagow a w sp ok ojn e posiadanie ob ją ł, ale 
nie żałow ał ani pieniędzy, ani czasu stra
conego, bo  kaw ał św iata zwiedzi?, sądy 
najrozm aitsze poznał praw a się  ow ąchał 
tak, że aż k od eks od niego zalatyw ał, a 
artykuły w szelkie sypał z pam ięci, jak  groch  
z worka.

Żaden z jego  sąsiadów  do takiej b iegło
ści nie doszedł, chociaż też byli to ludzie 
na różne sp osoby  w ypraktykowani i p os - 
w ieii w procesach. T o  też rów nać się z 
mm nawet nie śm ieli, a w razie potrzeby 
sam i przychodzili o radę prosić.

W  takich w ypadkach W ąsążek  t yumfo- 
w 1 zasiadał z pow adą na ław ie w i bie, 
lub też na kam ieniu przed chatą i ochazu,

Ale z góry określać myśl D m ow skiego 
jak o  2 tą, jest chybioną rzeczą na której tyl
ko jeden będzie miał korzyść a m ianow icie; 
żyd. który z zasianego ziarna nieufności 
między gojam t będzie obfity  plon zbierał.

Dantenru wzbraniały w yjście „z lasu na 
sz c -y t góry szczęśliw ości trzy b estje : lew 
! pycha), pantera (próżność) i w ilczyca (ch c i
w ość, skąpstw o).

Polskiem u Dantem u w zbraniają w yjście 
z lasu ciem nego i ' głupiego partyjnict zra nie 
tylko te sam e trzy b estje , ale oprócz nich 
jeszcze dwie inne: t. j. znorow iony osio i 
(upór partyjno-polityczny) i cu chnący tchórz 
(obaw a 'p rzed  lew icow ą prasą i h isterja z 
pow odu je j krytyki).

W y jśc ie  z tego lasu może nam w skazać 
W irgiljusz (sym bol św ieckiego rozum u). R o
zum pow iada: że hasło : łączm y się p ow in 
no być bezw zględnie usłuchane, czy p o ch o 
dzi ono od D m ow skiego, czy pochodzi od 
K orfantego, czy od kogo bądź —  to 
w szystko jed n e .

Jan  Rozicki.

Terror i „tolerancja" żyd.
w świetle prawdziwych faktów.

Niem a narodu na św iacie , któryby tak 
chętnie i tak często  maskował sw e p raw 
dziwe ob licze  jak Żydzi.

Znane są  w ystąpienia żydów  w chara
kterze rzeczników  humanitaryzmu, pacyfiz
mu i spraw iedliw ości na terenie m iędzyna
rodow ym . T o  na zewnątrz dla obcych 
Dla s i e l i '  m ają inne hasło, nie ich zresztą 
w yłącznie stanow iące w łasn ość: „ s iła
przed prawem”. Gwałt i terror są me
todami przed któremi żyd się nie co
fa , gdy w ie, że tą drogą m o ż e ' osiągnąć 
sw e zadanie.

O to charakterystyczny przykład. W  zna- 
nera fabrycznem  m ieście O zćrkow le baw ił 
n iedaw no „W olnom yśhiy" działacz żydow 
ski p. Berliner, N ie p odobało  się  to orto 
doksom , którzy tak oto op isu ją  tę wizytę 
w w arszaw skim  „ ju d z ie".

„! u w as był ten przeklęty w olnom yśli
ciel Berliner? i u w as w m ieście zachciało  
mu s :e w ygłaszać sw o je  „naukow e refera
ty "?  Henoćh Izm ach i j i  da Zetm anow icz 
oczyw iście dobrze uczynili, nie dopuszcza
ją c  do obrazy B oskie j i w ypraw iając tego 
w yuzdanego bozboż ńka z w ielkim i hono
rami. Jednakże w ybaczcie, jeżeli wam p o 
wiem , że jesteśm y niedorajdam i. Nie dosyć 
że się  zerwało zebran ie; powinniście by- 
Si tego łobuza poczęstować kilku zdro- 
wemi szturchańcami dobrze mu kości 
pomacać, tak, żeby już nie mógł wię
cej uprawiać swego „wołnomyśliciel- 
stwa”.

O to jak  w ygiąda zdem askow ana o b łu d a  
„to leranckich", „hum anitarnych“ żydów !...

bez żadnego przygotow ania, okiem naw et 
nie mrugnąwszy —  wykład m iał, gęsto go 
artykułami prawa przeplatając.

—  I niech wam się  nie zd aje , ludzie, —  
m ów ił — że W asążek  jeno na m ałe sp ra
wy znaw ca. Ho! Ho! Zna on ci i kredy- 
torslw o i hypoteczność, wie dobrze z któ
rego boku co się zaczyna i gdzie s ię  k oń 
czy ..

Zm arnow ał w iększą p ;!o w ę  fortuny na 
procesy, ale ten m ial zysk, że w kaszę s o 
b ie  napluć nie dai i że po dzień dzisiejszy 
chodzi z podniesionem  czoiem  i patrzy na 
ludzi tak z w ysoka, jak  gdyby sied zia ł na 
dzwonicy.

Jech ał pan W asążek  stęp a , fa jeczk ę ćm ił 
i o nowym jakim ś procesie m yś’ał, gdyż z 
przechodniam i i przejeżdżającem i w roz
m owę się  nie w daw ał a na pow itanie led 
w ie źe głow ą raczy! kiw ać.

W  tem usłyszał po za so b ą  turkot i wo- 
łarne:

W io, w io!
O bejrzał się i wzstrzymał troch ę szkapę. 

N iebaw em  jad ący  zrów nał się z nłm.
Był to Ju kie’, pachciarz z Z atraceńca, 

dobrze znany w ok<J cy Jukiel K atz, b a r
dzo sprytny i obrotny obyw atel. C d. n.
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Zamiary żydów osiedlenia się
na roif w

Pisaliśm y niedaw no na tem ^m iejscu o 
żydowsksch planach kolonizacji P o lesia , na- 
Stępnia zaś o zorganizow ania się w W a r 
szaw ie żydow skiego Tow arzystw a O siedli 
Rolniczych „ T o r" , m ającego na celts a k c ję  
osied leńczą żydów  na roli w P olsce . Kom i
tet organizacyjny „T o ru " przystąpił już do 
do prac w stępnych, jed en  z organizatorów  
inż. Lewin poinform ow ał już naw et prasę 
o planach d ziałalności w ym ienionego to 
warzystw a.

O io  co pisze prasa żydow ska o w yw ia
dzie z inż. Lewinem .

„M. in. inż. Lewin* podniósł, że jed n ą  z 
dróg do rozw iązania kw est i żydow skiej w 
P o lsce  je s t osiedlenie Żydów n a  roli i 
zm niejszenie w ten sp osób  kadr e em entów  
nieproduktyw nych. Ż e jest to możliwe w y 
kazały nader pom yślne w yniki prac o s ie 
dleńczych w Am eryce, P alesty n ie , Argenty
nie, R os]i. G losy alarm ujące sw oich  czytel
ników' antysem ityzm em  chłopskim  są  nie
słuszne. (? ) Chłop z natury rzeczy jako  
człowiek pracy, będący najb liżej przyrody 
—  najm niej skłonny jes t do n iespraw iedli
w ego (? )  m yślenia tem bardzie;, że ziemi 
przeznaczonej d la  chłopów nietknie- 
my.

C o s ię  tyczy osuszenia P olesia , zaznacza 
inż. Lewin, że tym czynem w ielką przy
sługę cd d anoby nietylko żydostwu p olskie
mu, ale w łościaństw u i krajow i całem u. 
Z dobyć kiłka m iljonów  hektarów  ziemi l e 
żącej obecn ie odłogiem , oczyścić ją  z pa
nującej tam m alarji, p od n ieść produkcję 
św iatow ą płodów  rolnych, a tem samem 
d o b ro b y t szerokich w arstw  społeczeństw a, 
n isz y ć  z m iejsca fabryki, obecn ie n ieczyn
ne i uruchom ić cały szereg  w arstatów  p ra 
cy to byłoby wielkim  czynem! Harazie 
niestety należy ogranicyyć się do me- 
ljoracji mniejszości nieużytków, a 
tych jest bardzo wiele w w Polsce, 
szczególniej w b. Konaresówce i Gali
cji.

Polsce. x
Jest w  Polsce p e w n a  i lo ś ć  ziemi w 

rękach żydowskich. Kultura rolna na 
tych gruntach pozostaw ia wiele do żysze- 
nia. Tow arzystw o chce podnieść ich w y
d ajność przez udzielenie pom ocy fachow ej. 
W  promieniu m iast i m iasteczek jes t sporo 
ogrodników — Żydów, czę sio  dzierżaw ców , 
których zyt nie je s t zapew niony —  trzeba 
w ięc i o nich pom yśleć. Założenie w zoro
w ej szkoły io ln iczej i doprow adzenie już 
egzystu jących do stanu now oczesnych w y
magań, założenie pism a fachow ego, w yda
w nictwo literatury roln iczej w języku zro
zumiałym dla szerokich mas, oto zag ad n ie
nia „ T o ru ".

Na filautropji nie można budow ać życia 
ekonom icznego. Nasz stan posiadania j e 
dnak jes t tak mizerny, a wykonanie prze- 
w arstw ow ienia m as żydow skich w kierun
ku osied lenia ich na roit przekracza z d o l
ność siły finansow ej jednego pokolenia. T o w  
„ T o r ” b ę d z ie  z m u s z o n e  z w r ó c ic  s i ę  d o  
z a m o ż n ie js z e j  c z ę ś c i  . s p o łe c z e ń s tw a  
ż y d o w s k ie g o  c a ł e g o  ś w ia ta  i§ł ż ą d a 
n ie m  u d z ie le n ia  p o m o c y . P rasa  ameryk. 
i angielska już poruszyły tę spraw ę, a Joint 
i podobne organizacje w Angl i i w innych 
krajach obiecały  poprzeć naszą a k c ję  b. 
pow ażnie".

T y le  inż. Lew in. Pom im o w ięc propa
gandy kolonizacji Palestyny, pomimo a p e 
li t nawoływań agitatorów  sjonistycznych, 
żydzi w P o lsc e  bynajm niej n ie  zam ierzalą 
p rzenosić się  do P alesty n y, lecz przenosić 
się-ty lko z miast na w i e ś j  osadzać się 
na roli w  Poisce,

Czem grozi zrealizow anie takich planów  
żydow skich, podnosiliśm y już nieraz na ła 
m ach „H. N “. Społeczeństw o winno w ytę
żyć w szystkie siły, aby nie dopuścić do 
zażydzenia ostatniej, nieopanowanej 
przez żydów placówki w Polsce, jaką 
jest wieś nasza! . .

Rumuńscy żydzi demaskują intrygi 
żydów zagranicznych,

w sprawie rzekomych „pogromów" żydowskich w Rumunji.
Doskonałą ilustracją do owej nagonki 

przeciwko Rumunji, jaką wszczęło żydow- 
ałw® w Polsce i w innych krajach Europy 
2 powodu rzekomych „oogromów" w Ru- 
rounji jest depesza P.A.T.‘a z Bukaresztu, 
następującej treści:

■•Dzienniki żydowskie podnoszą donio
słość deklaracji złożonej w senacie przez 
nowego senatora, rabina Niemirowera.

„My, żyjący w tym kraju Izraelici — 
niówił senator Niemirower — wiemy do 
jakiego stopnia naród rumuński nastro
im y  jest pokojowo i pełny dobroci, 
wiemy, że nie możemy czynić narodu ru
muńskiego odpowiedzialnym za ekscesy od- 
®sobnionego stronnictwa przeciwsemickiego

istnieje znaczna różnica między izrae
litami starego królestwa, którzy czują 
się szczęśliwymi, że stali się całkowi
cie obywatelami rumuńskimi, a izra
elitami prowincyj odzyskanych, którzy 
nie weszli jeszcze — wewnętrznie bio
rąc — do kadrów obywateli rumuń
skich. Mogę stwierdzić — zakończył ra
bin Niemirower — że protestowałem  
już i protestuję nadał kategorycznie 
przeciwko przesadnym intrygom za
granicy w stosunku do państwa ru
muńskiego”.

Jest to ciekawy dokument chwili stwier
dzający czarno na białem jak żydowstwo 
zagranicą działa na szkodę wielu państw 
europejskich. /

Pumunja nie zezwala na przyjazd żydowskiej 
komisji do badania „pogromów" w Rumunji.
Gra”?aaSador rumuński w Waszyngtonie
tnUia n,u .s Przeciw ił s ię  w nioskow i, aby ko-
"  5,arin2,O2D0na z żydów i nie-żydów udała
urioMi., . tj ”lunji. celem  zbad ania „spra-
7vrin cu-SCi! w iad°n io śc i o ek scesach  anty
żydow skich w Rumunji.

Propozycję w ysłania K om isji w ysunął p.
skar Lenard, były przedstawiciel „Jointu"

w R um unji. Na tę  propozycję am basador
Grażianu odpowiedział listem treści nastę
pującej: '

fl my?...
”Nie mogę dyskutować z Panem o 

kwestji żydowskiej w Rumunji oraz o 
kampanji którą prowadzą żydzi ame 
rykańscy przeciwko Rumunji. Załączam
odpis depeszy, przysłanej mi przez rumuń
ską agencję prasową, k tó r, <stwieidza, że 
żydzi rumuńscy są niezadowoleni z
powodu ingerencji obcych obywateli 
do wewnętrznych spraw Rumunji, gdyż 
droga ta jest najbardziej sikodiiAa dla 
sprawy wzajemnego porozumienia, do któ

rego dążą w szyscy s .h c h e tn ie  m yślący  Łu 
d z ie“ .

T a k  postąpili Rumuni, a m y ? ..
M y daliśm y so b ie  grać po nosie  przez 

rozm aitych „rajzenderów " żydow skich ' a 
panów  M orgentauów  et tutti ąuanti przyj
m ow aliśm y napm wdę jak  posłów ... a n o n i
m o w e g o  m o c a r s tw a .

Czy nic nas n ie  nauczyła h istorja?...

Co się dzieje 
zagranicą?

Pogłoski o pertraktacjach Polski 
z Litwą ?

,R ig a sch e  R undschau" "d on os!, że w e
dług pogłosek , oblegających  w Kow nie, rząd 
polski zaproponow ał Litw ie pod jęcia  per
traktacji w spraw ie uregulow ania spławu 
drzewa na Niem nie, ja k o  m iejsce pertrakta
cji P olsk a wysuwa m ie jsco w o ść Orany, ja- 
ko leżące w p o b liu  granicy. P od obn o w 
związku / tą propozycją w yjechali do P a
ryża znair przem ysłowcy litew scy, w ybitne 
postat •. w litewskim przem yśle i handlu. 
P o d ró .y  tej w litew skich kołach  politycz
nych przypisują w ielkie znaczenie politycz
ne.

Trocki przeciw flnglji.
Pierw sze w ystąpienie publiczne T ro ck ie

go po dłuższej przerwie w yw ołanej zatar
giem opozycji e kierunkiem  rządzącym  w 
partji kom unistycznej było niezw ykle 'gw ał
townym  atakiem  na politykę angielską, k tó
ry przelicytow ał dotychczasow e en u ncjacje 
kierow ników  polityki sow ieck iej. T ro ck i nie 
tylko zupełnie wyraźnie zadeklarow ał sym- 
p atje  5 S S R . do rew olucji chińskiej, ale na
w et nie ukrywał konieczności interw encji w 
jak ie jk olw iek  form ie państw a Sow ietów  na 
terenie ch ińskiej wojny dom ow ej. C ham ber
lain, zdaniem T ro ck ieg o , jest nietyłko w ro
giem  Sow ietów , ale bezp ośred nio  inspiruje 
biały  terror, w ybierając jako  teren sw ej 
zem sty obecn ie reakcyjne państw o litew
sk ie.

Nagroda za wydanie ojca na śmierć.

Rząd sowiecki mianował młodocianą ko- 
rrunistkę Funtikową kierowniczką żeńskiego 
komunistycznego komitetu w Rostowie nad 
Donem. Nominację tę otrzymała Funtikową 
jako nagrooę za rolę, odegraną w procesie 
jej ojca, socjalisty rewolucjonisty, Funtiko- 
wa, oskarżonego przez rząd sowiecki o u- 
dzial w* egzekucjach, dokonywanych na ko
munistach przez wojska angielskie w Baku 
w roku 1919. — Przez kilka lat ukrywał 
się Funtikow pod orzybranem nazwiskiem. 
Osoby które wiedziały o tem, chroniły go 
przed G PU .

Aresztowanie Funtikową nastąpiło jedynie 
wtedy, kiedy córka jego wstąpiła do związ
ku młodzieży komunistycznej i wydala ta
jemnicę i miejsce ukrycia jej ojca władzom 
G P U .

Sąd sowiecki skazał Funtikową na karę 
śmierci i wyrok ten wykonano.

Szanghaj gotów do obrony.
W dzielnicy m ędzynarodowej Szanghaju 

panuje spokój. Władze wojskowe cudzo
ziemskie uznaiy przygotowania obronne za 
ukończone i dostateczne. Roboty ziemne 
dla umocnienia pozycji obronnych wykona
ne zostały w znacznej mierze przy pom ocy 
chińskich robotników.

Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
St. Zjednoczonych z Meksykiem.
Z N. Jorku donoszą iż zanosi się na 

zerwanie stosunków dyplomatycznych mię
dzy St. Zjednoczonemi a Meksykiem. Po
seł meksykański Telks odjechał do Meksy
ku. Kellog wystosował notę do rządu me
ksykańskiego, w której żąda odwołania 
posła meksykańskiego, gdyż ten w dzienni
kach amerykańskich zorganizował propa. 
gandę prasową przeciw St. Zjednoczonym.
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Czarna giełda kwitnie...
v wCentrum czarnej 'giełdy 

| Rozmowy Osagów
W  ostatnich czasach prasa przestała p i

sać o czarnej giełdzie. W ydaw ałoby się, jak  
gdyby czasem  giełda, teren spekulantów  
żydow skich, zlikwidowany został z chw ilą 
ustabilizow ania się złotego.

W rzeczyw istości jednak czarna giełda 
nadal kwitnie, może nić lak  hałaśliw ie, nie 
tak z rozm achem  jak  w czasach in flacji, sie 
kwitnie i rozw ija się nadal jako  pasożyt na 
Ciele naszego życia ekonom icznego. Z a j
rzyjcie do żydow skich restau racji hotelo
wych u stóp W aw elu: czarna giełda; z a j
rzyjcie do cukierni Ziem niauskiej w W ar
szaw ie: czarna g ie łd a . Każde nieom al mia 
sio  w iększe w P o lsce  ma taki punkt zbor 
czy szw argoczącej, hałaśliw ej branży p o w o 
jennego tego „przem ysłu1'.
Ę. Ż ydow ski„ Nasz P rzegląd " najlepiej chy
ba zorjentow any w tajnikach giełdziarskich 
sw ych w spółw yznaw ców  zam ieścił onegdaj 
na swych szpaltach charakterystyczny i c is  
kawy opis cukierni Ziet«iań*k;iej w W a r 
sz a w ie , gazie w godzinach południow ych 
ognisku je się czarna giełda W arszaw ska. 
Przytaczam y go poniżej:

„Duża Ziem iańska. G odzina druga. O r
kiestra nie gra. O rają „kulisy15. Skupili s ię  
przy stolikach i gaw ędząc, prow adzą grę. 
Niema i tu „przysięgłych* stolików . Prze 
siad ają  się naw zajem  do sieb ie , w zależ
ność od posiadanych lub poszukiwanych 
papierów , ly ik o  pierw sze i drugie skrzypce 
„kul s "  zajm ują określone m iejsce , przyjm u • 
jąc  łaskaw ie na posłuchanie klijeniów .

M enu w szystkich: „mała czarna*5, rzadko 
„duża", i osob liw ość „ciastk o". W ielkiego 
gwaru nie słychać, przybyli w szystkie „h o s
sy " i „ b essy ", spokojn ie przyjm ują każdą 
w iadom ość, mówią i g ra ją  tak spokojn ie, 
js k  starzy hazarderzy, którzy stokroć w ygry
w ając i przegryw ając krocie wypisali s o 
b ie hasło  „variitas-vanitatura“.

Ruch upraw ieją jedynie ag en d  między 
stołam i.

M a r . zap isać? —  pyta miody, 
jegom ość.

—- T o  Jose l W alentino, N azw aliśm y go 
tak. Kreci sie tu od stolika do sto lika i ro 
bi żywy ruch w  tym martwym interesie.

-^Słu cham  rozmowy. Rozm ow y O sagów  z 
Paw nisam i z F. Coopera*.

—  D ziś w yrzucono Żyrardów ?
—  M oże dziesięć tysięcy sztuk. •

- —  M ocna strona?
—  T ak .

Warszawie. — Jo se l  ,,Walentino” 
z Pawnisami w Ziemiańskiej ’■— Gra

z akcjami, 
idzie . .  .

zgrabny

mm
Ks Antoni Sobczyński.

Poseł ziemi Kieleckiej.

Ujemne strony duszy żydowskiej
w  św ietle Pism a Św iętego  
S ta re g o  i N ow ego Z ak on y .

Już Jak ó b  patrjarcha narodu Izraelsk ;e- 
gó, podm aw iany przez m atkę sw o ją  R eb e
kę, aby podstępem  zdobył u ociem niałego 
o jca  Izaaka szczególne b łogosław ieństw o 
pferworodztwa, wyraził obaw ę, źe m oże 
ściąg nąć na sieb ie „orcekleństw o m iasto 
błogosław ieństw a". (GN, 27/12.) Za w ybór 
n iew łaściw ej drogi do o jcow skieg o  serca  
odpokutow ał później Jak ó b  ciężkiem i d o 
św iadczeniam i życiow em i, a najcięższem  
chyba d ośviad czen iem  było,, że mu s ie n ie  
całkiem poszczęściło  w w ychowaniu synów  
szczególniej zaś najstarszych, którzy już w 
domu ojcow skim  ważyli się na g rab ę p rz e
stępstw a, S/m eon i Lewi s ik ira d ttą  zdradą 
w ym ordowali i ograbili S/che-mitów, n ad u 
żyw ając ich- zaufania (G  i. 74/ £3 —-31). 
R uben pierw orodny syn Jaicóba d op u ścił 
się haniebnego kazirodztwa ż m acochą B i lą  
(G n. 35  22). N ajm łodsi tylko Józef i B en 
jam in byli osłodą ojcu  swemu Jak ó b o w i, 
ale też wyrodni bracia znienawidzili Jó z e 
fa z zazdrości, że go o ic iec  w yróżniał, i z 
zem sty, że ich rozpustę w ydaw ał przed o j 
cem  i nieomal go nie zabili, w każdym  je 
dnak razie zaprzedali g t  w srogą niew olę 
stąd słusznie m i ż u  ich n aoiętn ow ać ittia- 
..em  bratobójców . ( G L  37/18— 3 5 ) .

I

—  Kto w ziął?
—  Słabe ręce.
—  No to w kilka dni wypluną.
Przy naszym ste le  siada „P ożarn ik". P a 

li się do każdej akcji. R obi giełdow ą „hos
sę " . D aie wykład filozofji giełdy. Za każde 
słow o zapłać.I drogo. Skakał kilkakrotnie z 
góry na dół.

— Co znaczy giełda. Każdy przysięga, 
że już w ięcej grać nie będzie. Nie gra. Ż o 
na widzi, że sąsiad  —  obdartus kupił żo
nie brylanty, wydal córkę, bo grał. Klęczy, 
m orduje. P róbu je  idzie, próbu je dalej, zno
wu idzie aż.., straci. W szystko w raca do 
banków . Nikt z nas nie wygrał, co  na j
wyżej rząd bierze od zw iększonych o b ro 
tów.

G iełda, to gra dla gry. D laczego idą p a 
piery w górę? P an ie , w Berlinie chodziły 
papiery w górę tak długo, jak  niedaw ały 
dywidenty, bo fantazja w yobrażała so b ie  
w iększe zyski. A jak  tylko w iadom o było, 
że 10 proc. dywidendy, papiery spadły gw ał
tow nie. Kulisy w rzały grą o „niew iadom e".

—  D laczego „ h o ssa "?  —  pytam drugie
go gracza.

My nie gramy. Zagranicą w kracza na 
nasz rynek. B elg ja  —  Niemcy g ra ją  przez 
G dańsk —  w trąca „Pożarnik" —  Nasze 
papiery sto ją  stosunkow o za n isko.

—  Patrz Pan, ©n już robi „hossę" —  rzu
ca „k ib ic"

- D o jednego ze stolików  dochodzi żona 
z „papieram i".

— Sto  Żyrardów.
Przeliczył szybko. Jo se ! W alentino wyr

wał mu z ręki. Jeszcze szy b cie j, pożegnał 
żonę:

—  C hcesz p ić kaw ę? \iz do „M ałej 
Z iem iańskiej".

ja k iś  o ficer usiadł przy przy stoliku. P ije  
kawę, je  ciastko, -Josel patrzy na niego, 
w reszcie pow ie: P o c o  taki p ije, po co  je ?

D o sali w chodzi starszy pan. P ierw sze 
słow a:

—  T o  jeszcze nic. Bardzo słabo.
—  P roszę pana, ten starszy pan —  to 

zaw odow y optym ista.
—  W ięc będzie spadek?
—  N ie. Papiery pó jdą w górę, a le  nie 

tak, jak  „P ożarnik" i ten pan chcą.
D o stołu dochodzi pan w obdartem  p al

cie.
—  Łazy są ?
On kupi? —  pytam,
— P an patrzy na p allo? G iełda zabrała 

mu palto. P an  się dziwi że obdarty, a Hu 
z nas p ije  tu kawę, a w domu nie/na na 
kaw ałek chieba.

T rzecia . O statn i dech kulis. Kelnerzy 
u w ija ją  się. Złoty, pięćdziesiąt. Pożarnik 
rzuca ostatnie słow a:

Z obaczy pan za rok będziem y b o g a c i, 
za dwa lata jeszcze  bogatsi.

— A potem ?
—  W szystko zabiorą, banki, rząd"
Oto typowy obrazek giełdy żydow skiej, 

plastyczny i nader wymowny. Ciekaw i je s te 
śmy tylko, kiedy raz w reszcie „czarna g ieł
d a" zniknie z m iast, a życie ustabilizu je 
się bez żydow skich spekulacji

ff Czy nosisz cyces i brodę?
„Rewizja" ortodoksów w szkołach żydowskich.

U

Pism a sjonistyczne d on oszą  o charakteiy- 
stycznem  zajściu, jakie rriało m iejsce w ży
dow skich szkołach w W arszaw ie.

„O negdaj odbyło się  posiedzenie w ydzia
łu szkolnego przy gm inie żydow skiej w W ar
szaw ie. W icep rezes Feldsztein i Finkielsztejn 
ostro  wystąpili przeciw ko „ r e w iz ji"  urzą
dzonej przez o r t o d o k s y jn y c h  c z ło n k ó w  
z a rz ą d u  gminy w szkołach gminnych. C złon
kow ie ci nagle przybyli do szkół gminy i 
przeprow adzili o sob iste  rew izje u uczniów, 
c e le m  s p r a w d z e n ia  c z y  n o s z ą  „ c y c e s "  
c z y  nie u c z ą  ic h  biblji z k s ią g  —  nie
d o p u s z c z a ln y c h , według m niem ania orto
doksów . O prócz tego spraw dzali czy nau
c z y c ie le  n ie  s t r z y g ą  lub g o lą  sobie 
b r o d y . Zajrzeli też ao  torb uczniów , c e 

lem spraw dzenia jakie książki tam ma*1 
ją i t. d.

„R ew izja" ta wywołała wielkie oburzenie 
w śród nauczycieli szkół gminnych, którzy 
zaprotestow ali przeciwko takiemu p o stę p o 
waniu. „ R e w iz ja "  spow odow ana została 
tem, że ortodoksi chą obecnie szkoły 
gminne przekształcić na „tałmud tory" 
z programem tałmud tor „jesodaj ha- 
torah", utrzymywanych przez „Rgudę”.

M ów cy opozycyjni pp. Feldsztein  i F in 
kielsztejn ośw iadczyli, że szkoły gminy n ie  
są  „tałmud toram i" lub „ch ed eram i", lecz 
szkołam i elem entarnem i, w których w ykła
da się przedm ioty żydow skie. W o b ec  tego  
sjo n iśc i lew ica nie dopuszczą do tego, że-

P otom kćw  Jakóbow ych  upatrzył sob ie 
Pan B ó g  na naród w ybrany i przeznaczo
ny do strzeżenia praw d objaw ienia Bożego 
i do w ydania z sieb ie  M esjasza  całem u 
światu, nie zn iech ęca jąc się, że ujem ne stro 
ny postępow ania synów  Jakóbow ych  n ieoso- 
bliw e rokow ały  nadzieje. Jakób  z rodziną, 
służbą i dobytkiem , dzięki Józefow i, s y n o 
wi sw em u w icekrólow i Egiptu, p rze
nosi się  na sta łe  m ieszkanie do urodzajne
go C essen u  w państw ie Egipskiem . Jak  się 
spraw ow ali Izraelici przez 4 3 0  lat pobytu 
w ziem i E ssen , dokładnie me wiemy ale 
możem y przypuścić że d obrobyt ped  s p e 
cja lną o p iek ą  B ożą nie sprzyjał w zrostow i 
życia p obożnego i cnotliw ego w śród naro
du Izrae lsk ieg o , jeżeli po przodkach o d z ie 
dziczyli n ie sam e chw alebne przykłady. W i
docznie w E gip cie  dusza żydow ska nasią
ka coraz  hardziej w ystępnem i sk łonnościa
mi, sk o ro  ich o b ecn o ść  zaczyna się daw ać 
w e znaki E gip cjan om  i skoro Pan B ó g  do
p u ścił w reszcie na nich udrękę prześlado
w ania i niew oli ze strony urzędów E g ip 
skich  .

Nad n ied olą  w ybranego, a jednak niepo
praw nego ludu ulitował się Pan Bóg, i po 
wielu p rz e jśc ia ch  i ostrzeżeniach przez 
sługę w yjątkow o szlachetnego M ojżesza 
w yp row adził Izraelitów  z niewoli Egipskiej; 
a i to n aród  zatw ardziały  w złościach nie 
okazał s ię  godnym  w ejść  odrazu do Ziemi 
O b ie c a n e j — aż dopiero w następnem  p o

koleniu po 4 0  latach tulactw a po pustyni* 
A zresztą późniejsze wypadki św iadczą, że 
i to następne p okolen ie n iew iele było g o- 
dniejszem  od sw oich o jców .

Dziwnie nieufny i oporny, a jed n ak  z a 
rozum iały naród poprostu kąpie się w m o
rzu nieustających cudow nych dobrodziejstw  
Bożych, a pom im o to w ciąż zuchw ale w y* 
rywa się z buntowniczym  głosem  niezado
w olenia, jak  gdyby mu i B ó g  i M ojżesz i 
w szyscy wyrządzali jakąś wielicą krzywdę. 
M ojżesz i Aron przychodzą do starszyzny 
Izraela, p ośw iadczając cudownem i znakam i 
sw oje posłannictw o od Boga i przynoszą 
udręczonem u ludow i nadzieję rychłego w y
zwolenia i upom inają się za nim u F a ra o 
na, a tym czasem  ze strony przełożonych 
ludu spotyka M ojżesza i A aro n a  gorzki 
wyrzut, „żeście w onność naszą uczynili 
śm ierdzącą przed Faraonem  i sługam i jego  
i podaliście mu m iecz, aby nas z a b ił" .  
(E x  5/21). W idok pogoni egip skiego w o j
ska nabaw ia Izraelitów , obozu jących  nad 
morzem , tak  w ielk iego strachu, źe nie ch cą  
pam iętać o cudach B ożej opieki jak ich  d o 
znali przy w yjściu z Egiptu, lecz zuchw ale 
bluzgają w oczy M ojżesza zarzutem: „ P o 
dobno nie było grobów  w E gip cie , d ia te - 
g oś nas w yprowadził z Egiptu. Aza n ie ta 
jest m ow a którąśm y do cieb ie m ów ili . w 
F-gipcie m ówiąc: „Idź precz od nas abyśm y 
służyli Bgip cjanom ? daleko bow iem  lepiej 
było służyć im niżli p o p asać na p u szczy ". 
(EX . 14/11— 12). Cdn.
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'hy ze szkól gm innych urządzić' „tafmad to-

T ak  w ygląda to lerancja ortodoksów  ży
dow skich, żąd ający ch  dla s ieb ie  w P o lsce  
Partych uprawnień dia przekształcenia szkół 
2S»’dow skich w rozsadniki „etyki" tałmudy- 
§tycznej.

Znów agitator komunistyczny żyd.
W e wrześniu 1926 r. v 'e wsi O kunie- 

Wie pod W arszaw ą zaczęto coraz częście j 
znajdyw ać odezw y kom unistyczne. O dezw y 
te w ydaw ane były w im ieniu Związku M ło
dzieży kom unistycznej w P o lsce .

jed nym  z członków  tej organizacji był 
Chti Sztaim an o którego ro b o cie  an ty p ań 
stw ow ej p o lic ja  m iejscow a była dobrze po* 
inform ow ana. P arę razy spotykano go W 
nocy w m iejscu  gdzie później znajdyw ano 
nalepione plakaty kom unistyczne. Po p rz e 
prow adzeniu ob serw acji przeprow adzono 
rew izję w m ieszkaniu ; C hiia, K tóra d a ła  
nadspodziew anie obfity plon.

Znaleziono 2 bloczki kw itarjuszy, listę 
N’r, A, zeszyt z w ierszam i w żargonie pod 
h/tułe,.i „Nowa kom u na", różne pism a i 
gazety kom unistyczne etc. O skażony do 
winy się nie przyznał, tw ierdząc uparcie, że 
do żadnej organizacji politycznej nie n ale
żał, w iersze p isała mu siostra  10-letn ia S u 
ra, bloczki i papiery otrzym ał od nieznane
go człow ieka w restau racji na ul. K arm e
lickiej.

Sąd  okręgow y jed nak  sceptycznie się 
od n iósł do wynurzeń C hiia sk azu jąc g© na
4 la t i  ciężkiego więzienia.

JUDAICA.
Epidem ja mieszanych ślubów na W ę 

g rz e ch . P od łu g  ogłoszonej niedaw no sta 
4kstyki m ałżeństw  w roku 1925 zaw arto w 
Bukareszcie 1 6 5 3  ślubów  p o m ię d z y  o s o b a 
mi wyznania żydow skiego oraz 6 6 0  ślubów  
m ieszanych, a w ięc odsetek  ślubów  m ie
szanych dochodzi do 3 0  procent. W  wielu 
w ypadkach zastrzeżonem  je s t form alnie, że 
dzieci m ają być w ychow ane w wyznaniu 
•ńojżeszowem (!)

Bojkot języka żydowskiego w .. P ale
stynie- Na skutek odezwy tow arzystw a o- 
chrony języka h eb ra jsk ieg o  w łaścic ie le  dru
karń w T el-A w iw ie postanow ili nie druko
w ać żadnych książek w języku żydowskim  
naw et wtedy, gdy są  przeznaczone dla u- 
żytku zagranicą,

Żydzi fałszerzam i monet w Austrji.
d elic ja  w iedeńska aresztow ała dw óch braci 
W eissów  za fałszow anie m onet p ólszy lin - 
gow ycb. P olic ja  przeprow adziła szczegó ło 
wą rew izję w czasie której znalazła w łóż
ku ukrytych dw óch braci fałszerzy oraz 
dwie m atryce do fałszow ania m onet dwu- 
bark ow y ch .

Fran cja przeciw żargonowi. W e F r a n 
cji pow stał ruch przeciw  im igrantom  ży
dowskim  używ ającym  żargonu i czytającym  
gazety żargonow e. A co  n ajciekaw sze or- 
S an asym ilatorów  francuskich „U nivers I- 
zrael" przyznaje że ci przybysze żargono
wi .p row ok u ją  Francuzów '". O rgan ten u- 
rządzil też ankietę pośw ięconą temu p ro b le
mowi, która wypadła bardzo niepom yślnie 
dla tych żydów, głów nie z pow odu ich 
żargonu niem ieckiego.

Żydzi między sobą. Na kon feren cji o r
ganizacji „M enorach" (organizacja  inteligen
cji żydow skiej w A m eryce), która s ię  nie 

awno odbyła w N. Yorku doszło do o- 
J eg °  konfliktu między uczestnikam i kon- 
n|eennci' z powodu czynionych zarzutów o
Sk ie ,FZn trze^anie PrzeP 'S( ŵ re , ig j i  żydow-

J  *e^ dCi św ieccy  zarzucali „rabinom " 
. _ rrr owanym, że sam i nie są  w ierzącym i 

w*asnym kazaniom . Prof. Izrael 
kr t u  Z nn ' w ersytetu vv Kolum b i ostro

ytykow ał w spom nianych „zabinów " i za-
r ? l i ” Że- £ ;° ? z4 w śród Żydów  zasady 
• . gji chrześcijań skie j aczkolw iek sam i n ie

erzJ  ,Szczerze ani w chrześcijaństw o ani 
w  judaizm .

O zakaz ry t;a ln e j rzezi bydła w B a- 
warji. W kom isji sejm u baw arskiego u ch w a
lony zostaj jak  donosiliśm y w niosek dr. 
Scharnagla, dom agający s ię  od rządu prze
dłożenia projektu ustawy w sp raw ie  przy
m usow ego ogłuszania bydła przed rzezią, 
jeśli czynione obecn ie dośw iadczenia ogłu 
szania za pom ocą środków  chem icznych 
nie dadzą wyników zad aw ala jących . Sejrn 
na posiedzeniu plenarnem  w niosek ten o d 
rzucił w obec tego pozostała w m ocy u-

chw ała sejm u z dnia 8 łipca 1926  w zyw a
ją ca  rząd do przedłożenia projektu o przy- 
m usowem  ożłuszaniu bydła.

Komunista chce być pochowany na  
Kirkucie. W  Szanghaju  popełnił sem ob ó j- 
stw o kierow nik sow ieckiej m isji handlow ej 
na D alekim  W schodzie Leontij Sokoł. S a 
m obó jca  prosił, aby go pochow ano na cm en 
tarzu żyd. zgodnie z przepisam i religji ży- 
dow siuej. Gm ina żydow ska spełniła p rośbę 
zm arłego.
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Szał „chejremów" rabinackich.
Rabin Spira z Munkacza znów rzuca klątwy czyli jak walczą żydzi między sobą.

W  św ieżej pam ięci je s t jeszcze w ojna 
dw óch „cad y ków " —  z B ’ łza i M unkacza, 
— która przed kilkom a tygodniam i wywo- 
łaia tyle hałasu w św iecie żydowskim . O - 
becnie dowiadujem y się z „M orgenzeitung" 
nowych ciekaw ych szczegółów  o działalnoś
ci rabina z M unkacza

I tak rabin Spira stara jąc  się p od rep ero
w ać sw ą przez ostatm ą w ojnę nadszarpnię
tą rep u tację, rzucił chejrem  na pułkownika 
W egw ood a, znanego działacza sjonistyczne- 
go z Anglji.

Pułk. W edgw ood odbył mi anow icie dłuż
sze tournee na Rusi Pod karpackiej, gdzie 
na szeregu zgrom adzeń starał się żydow - 
stw o tam tejsze pozyskać dla Keren H ajes- 
sodu. W  M unkaczu przybyło 1000 słucha 
czy na ten odczyt- B o ją c  s ię  o sw e w p ły 
wy —  p od obny motyw jak  w w aics z c a 

dykiem  Belzkim  —  rzucił rabin  Sp ira  na 
W e d g w o o d a  i w s z y s tk ic h  ż y d ó w , k tó 
rzy słu chając j e jo  w ezwania b iorą udział 
w zb iórce na cele sjonistyczne aibo  sam i 
ofiaru ją na Palestynę pieniądze —  tzw. 
„ m a ły  c h e jr e m ”.

W idocznie odw aga rabina Spiry od c z a 
su rzucenia w ielk iego chejrem u —  zm alała. 
P ism a sjonistyczne pod ają , że W edgw ood 
przyjął ze śm iechem  w iadom ość o w yklęciu 
go przez tałm udystycznego rabina z M um - 
kacza. a akcja  sjonistyczna na Keren Ha- 
jesso d  podobno w łaśnie w M unhaczu przy
niosła w ie lk i s u k c e s .

O kazu je się w ięc, iż pom iędzy o rtod o
ksam i a sjonistam i wre w alka naw et tak 
gorąca, i i  nie co fa jąca  się przed r z u c a n ie m  
.k lą tw y  na sw ych przeciw ników , a 
łed nocześn ie w spółw yznaw ców .

Lloyd George i Judka Horowitz z Rymanowa.
Co mówi nasze poselstwo

P isaliśm y  uż dokładnie na tem m iejscu  
o g łośnej aferze Judki Horowitza, żyda ze 
Strzyżow a, który otrzym ał niedaw no k on 
ce s ję  tytoniow ą w Rym anow ie, a który p o
w oływał s ię  p ro te k c ję . . .  Lloyd G aorge‘a, 
jako  rzekom o sw ego protektora przy sta
raniach o otrzym anie koncesji.

Apelow aliśm y naw et do poselstw a Angiel
sk iego, aby zechciało spraw ą tą zain tereso
w ać się  i zbadać, czy Horowitz napraw dę 
ma jak ie  dane do pow oływ ania się  na 
Lloyd G eorge‘a

I oto obecn ie dow iadujem y się, iż kore
spondent londyński „Kurjera P ozn ań sk iego" 
prosił o w yjaśnienie poselstw o polskie w 
Londynie, zw łaszcza iź w śród o só b , in te
resu jących  się spraw ą pow yższą w ym ienia
no nazw isko posła Skirum nta.

„Z przedstaw ionych dokum entów  —  p i 
sze ów korespondent „Kur. P o zn ." —  w y
nika, że w  marcu ub. r. sekretarz p. Lloyd 
George a, p. Silvester zwracał się dwu
krotnie do poselstwa, wstawiając się 
za usuniętym za nadużycia z koncesji 
tytoniowej w Turce synem rabina JHo- 
rowitza, który w ystosow ał oDszerny list 
do Lloyd G eorge‘a z prośbą o użycie sw ych 
wpływów celem  zw rócenie jeg o  synow i 
koncesji. P oselstw o  skom unikow ało się  z 
m inisterstw em  spraw  zagranicznych, prosząc 
o inform acje i instrukcje. P o  otrzymaniu ca 
łego m ateriału, dostarczonego nrzez min. 
skarbu i w ykazującego, że prawo zabra
nia oddania koncesji Horowitzowi ze 
względu na popełnione przez niego 
nadużycia, poselstw o zakom unikow ało 
decyzję władz skarbow ych p. Silvestrow i, 
który jednak tem s ię  nie zadowolił i po

ty Londynie o całej aferze.
j nownie zabiegał w poselstwie o od

danie Horowitzowi koncesji w Turce.
Poselstw o w ostatniej sw ej odpow iedzi z 
w rześnia ub. r. potw ierdziło tylko sw e 
poprzednie stanow isko i odmówiło wszel
kiej interwencji. Na tem zakończyła się  
korespondencja  z sekretarzem  p. Lloyd 
G eorg e‘a.

W ynika z pow yższego, że p p oseł S k ir -  
munt zupełnie nie w staw iał się za H o ro 
witzem, a poselstw o w yłącznie działało w 
charakterze pośrednika między p. Lloyd 
G eorge'em  w władzami w P o lsce , z a j
m ując żadnego stanow iska w te j 
spraw ie.

P óźniejsze nadanie Horowitzowi k on cesji 
w Rym anow ie odbyło się  bez żadnego 
w spółudziału p oselstw a lon d y ń sk ieg o".

Z pow yższych w yw odów  okazu je s ię  
w ięc, iż jednak Lloyd G eorge jakkolwiek 
nie osobiście, to jednak przez swego 
sek retarza zainterwenjoW al dwukrotnie 
w poselstwie naszem w Londynie w 
sprawie Horowitza, a by ć może, że k ie 
dy poselstw o odm ówiło w reszcie in terw en
c ji z w ró c i się naw et w prost do naszego 
M in. Sk arbu .

Fakt powyższy okazu je d ob itn ie  raz jesz 
cze nie tylko bezczelność żydowską w P o l
sc e  u ciek a jącą  s ię  do protekcji zag ran i
cznych, ale i bezczelność niektórych panów  
z Londynu, słynących z sw ego żydofil- 
stwa, oraz polonofob ji i n iecofa jących  się  
przed m ieszaniem  w niesw oie rzeczy, jak- 
gdyby P o lsk a  nie była państwem  suw eren- 
nem, ale jakąś egzotyczną kolonią W ielko- 
bryty jską pod wyłącznemi rządam i przyja
c ió ł p. LI yd G eorge‘a . . .

Co się dzieje w całej Polsce?
Brzesko.

Sprawiedliwość,
M ichał W o js  je s t szyrikarzem w naszem 

m iasteczku; dzierżawi on k on cesję  i lokal 
za w ysoką opłatą oraz płaci najwyższy p o
datek w kategorii do której należy, p om i
m o, iż są  tu i inni szynkarze znajdujący 
się  w o w iele lepszyćh w arunkach, m ający

w iększą frekw encję , a p łacący  p o d atek - 
mninjszy.

Jakim  sposobem  p. W ojs opłaca tak w y
soki podatek jest to już tajem nicą, w i?d o- 
mą chyba tyiko inspektorow i podatkow e
mu p. Balakow i, który do W ajsa Czuje ja 
k aś urazę. P. B alak  zaskarżył nawet sw ego 
czasu W ajsa  do sądu, kieoy jednak proces 
przegrał, —  w konsekw encji — jak  op o
w iadają — W ojs musi obecn ie płacić w yso
ki podatek.
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W o js  przyciśnięty nadmiernym podatkiem  
i op h tam i, m usiał w reszcie zrezygnow ać z 
dzierżawy k on cesji na w yszynk trunków. 
Ałe i w ów czas nie skończyły się  jeg o  kło- 
poty.

Za okres ubiegły w ym ierzono W ojsow t 
podatek w w ysok ości 5 3 0  zł. T ak i sam  
podatek miał w ym ieniony jed en  z szynka- 
rzy żydów, naw iasem  m ów iąc, żyd m ający  
w iększe dochody od w ojska. I żyd i W o js 
w nieśli rekurs z pow odu w ym iaru podatku. 
1 eto  żydow i zniżono podatek o 164  złote, 
a rekurs W ojsa  odrzucono.

Czy odw ołanie do Izby Sk arbow ej w 
K rakow ie pom oże —  niew iadom o. W  każ- 
.dym razie zainteresow ane w ładze w inny 
zw rócić uw agę na powyższy fakt i zbadać 
g osp od arkę podatkow ą w Brzesku oraz 
zażalenia jak ie  w tej spraw ie wpłynęły do 
Izby Skarbow ej.

N iechaj spraw iedliw ość będzie jedynym  
miernikiem przy wymiarze podatków!

R -  i.

Gniewkowo (Pom orze)

Napływ żydów rośnie!
Rada Miejska Inowrocławia zniosła u- 

chwilą swą jarmarki kramne, które przyno
szą wielką szkodę kupiectwu miejscowemu 
i ludność, tak ze względu na pozbawienie 
obrotów jednego a oszukiwanie się tande
tą drugiej. Z jarmarkami kramnemi nie by
łoby zresztą wcale tak źle, gdyby nie ży- 
dostwo, które tłumnie i nachalnie się przy 
tej okazji do nas wpycha.

Gniewkowo, które byt swój opiera wszy
stkiego na kilkudziesięciu podatnikach, 
kupcach chrześcijanach, i ma zubożałą lud
ność a do tego kłopoty z bezrobotnymi, nie 
powinna pozwolić na krzywdzenie wszy
stkich na rzecz pejsatyeh przybyszów - -  ży
dów z Kongresówki. Jedyną drogą, zabez
pieczającą je od gołocenia ze środków ży
wotnych, może być uchwała Rady, znoszą 
ca śladem Inowrocławia wspomniane jar
marki.

Na uchwałę taką zatem czekamy.
M.
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Jarosław .
W dniu 4  i 5-go Marca odbyły się w 

sali „Gwiazdy* dw charakterystyczne w 
swoim rodzaju odczyty wygłoszone, przez

objeżd żającego  całą  P olsk ę działacza 
p racu jącego  usilnie nad p od n iesie
niem  ośw iaty w śród obyw atelstw a p olskie
go. Nie w chodząc w tendencje polityczne 
prelegienta, zaznaczyć w ypada iż odczyty 
prelegenta wywarły na tutejszych 
słuchaczach , bardzo dodatnie w rażenie. Al
bow iem  każdy kto cz« je  się polakiem  nu- 
si zgodzić się z w ywodam i szanow nego 
prelegenta, że dzisiejszy  chaos w naszym  
życiu politycznem  i gosp od arczem  je s t wy
nikiem w alk i zw ierzęcej n ienaw iści partyj
nej, które toczą nasze społeczeństw o jak  
gangrena, p ow odu jąc w życiu naszym rum e 
i ogólną apatie, a taki stan rzeczy w ycho
dzi tylko na korzyść r-a3zych w ew nętrznych 
i zew nętrznych w rogów . N iepctrzeba chyba 
dodaw ać że w P o lsce  nie byłoby m iejsca 
na sk argi żale i w reszcie obaw y przed 
potworem  komunizmu, gdyby P olacy  c h c ie 
li by ć Polakam i, bo  tylko naród d bający  o 
sw ą god ność narodow ą, może zw yciężyć 
w szelkie zakusy czychających  na niego w ro
gów. —  Prelegent w sw ych w yw odach 
św ietnie uwydatnił przeszłość dziejow ą tych 
narodów  Które w swym życiu miały prag
nienie by ć silnem  narodem  szkoda tylko że 
5 0  procent zebranych nie zrozum iało słów  
tyćh znaczenia. D alej prelegent w calei roz
ciągłości faktów  przedstaw ił słuchaczom  
smutny obraz ciem noty naszego sp o łeczeń 
stw a, którego zgaia dem agogów  w archołów  
i krzykaczy partyjnych zm otała w sw e sie
ci, dia robienia w łasnej karjery. Na uzdro
w ienie tych stosunków  pielegent zaleca sk u 
p ienie myśli i hartu ducha oraz poczucie 
obow iązków  obyw atelskich w zględem  wła
snego  kraju a w ów czas pozbędziem y s ię  
grożącego nam niebezpieczeństw '?. W k w estp  
żydow skiej prelegent w ypow iedział bez o - 
słonek że żydzi są  najniebezpieczniejszem u 
pasożytam i całe j ludzkości a w stosunku 
do P olsk i odznaczają się  w w ysokim  sto p 
niu nielojalnemu g o ićm i, którzy w sw ej fa 
natycznej i zaślepionej n ienaw iści do P o l
ski zdradzają pożądliw ość zem sty chociażby 
na w łasnych pluskw ach. Aluzja ta w idocz
nie nie bardzo pod obała  się zebranym  ży 
dom na sali b o  im się szkaradnie od śm ie
chu po wykrzywiały fizjognom ie z g arbate- 
mi nosam i. A  no p iaw d a w oczy kole.

Emeryt.

I!|U

Kto truje ludność wiejską?!
Masowe zatrucie spirytusem

W dwóch wsiach kolo Stryja zdarzył się 
onegdaj straszny wypadek ^masowego za
trucia.

W obydwu wsiach odbywały się wesela 
chłopskie, na których raczono s ię  obficie 
„doskonałą" wódką, kupioną od szynka* 
rzy żydowskich.

Nazajutrz po weselu zachorowało o- 
koło 50 osób, z czego 10 osób zmar
ło wśród strasznych boleści i męczarń,

do... palenia na weselu.
40 zaś znajduje się w bardzo ciężkim  
stanie.

Do wsi wysłano komisję sądową, która 
stwierdziła, że zatrucie pochodziło od 
wódki sfabrykowanej ze spirytusu do... 
palenia!

Zbrodniczych szynkarzy żydowskich 
aresztow ano.

Komentarze zbyteczne. Niechaj fakt po
wyższy będzie jednak straszną nauczką 
dla ludności wiejskiej.

Brednie tałmudystyczne.
Kiól Salomon, mędrzec Pański, natchnię

ty duchem Bożym ułożył obok swoich 
„Przypowieścią które mogą być uważane 
za strumień tryskającej mądrości codzien
nego życia, ułożył pod wpływem natchnie
nia także swoją księgę znaną nam: „Pie
śni nad pieśniami", gdzie w rozdziale V. 
tej księgi przedstawia nam prześliczną ale- 
gorję, jak to Kościół—oblubienica zaprasza 
Mesjasza—oblubieńca na gody i w alego
rycznej formie opisuje nam także, koś
ciół jako ogród a jabłka jako dobre uczyn
ki wiernych, którzy w tym ogrodzie jako 
drzewa kwitną i wydają dobre owoce.

1 w świetnej alegorji przedstawiającej 
Chrystusa—Oblubieńca na uczcie u swej 
Oblubienicy Kościoła, ^wyrażającej się w 
słowach: „Jadłem plastr z miodem moim i 
piłem wino moje"; ilustrując stosunek

Mesjasza do Kościoła mędrzec Pański ani 
nie przypuszczał, że rabini tałmudystyczni 
wezmą te słowa za pierwiastek i podłoże 
do baśni, ukutej przez nich, że umarli po 
śmierci jedzą i piją.

1 tak w Komentarzu do 5-cio ksiągu 
Mojżesza wydanym przez rabina Men^che- 
ma z Rekanatu (f I. 129. col. 9. w Para- 
sza Vaikra) czytłmy nastęju ącą głupią 
bujdę, (w którą wierni żvdzi muszą wie
rzyć jako w fakt):

R azu pewnego szedł rabin Szymon (ben 
Jochai — Red ) do Tmerias, a gdy g . (św.) 
Eljasz spotkał i pozdrowił, on go (Eljasza) 
spytał: „Jaką materję (naukową -  red.) 
Pan Bóg w nieb<e obecnie studiuje?"

I rzekł on (św, Eliasz) jemu (rab. S y- 
monowi), że en studjuje obecnie kwestję 
ofiar i właśnie z powodu Ciebie (Szymo

nie) w ytoczył kilka now ych kw esty j. T y  
je s te ś  spraw iedliw y i ja przychodzę, ażeby 
c ię  pozdrow ić i mam żądanie napytać c ie 
b ie , ażeby w niebieskiej w yższej szkole 
rabinackie j można jed n olicie  uzgodnić się 
(co  do poglądu na spraw ę).

„P ostaw ione zostało pytanie, czy ez ic- 
w iek i w przyszlem życiu je  i pije; (na co 
dano odpow iedź) że sto i p rzecie ! napisa
ne: „Przyszedłem  do ogrodu m ego, siostro  
m oja O blu bienico, zabrałem  mirhę m oją z 
w onnem i ziołami mem i; jadłem  plastr z 
m iodem  moim i piłem w ino m oje . . .*  itd. 
(P ieśn i nad Pieśniam i. R ozd z. V ,) Jeżeli 
w ięc ktoś nie je  i nie p ije , jakżeż może 
tak m ów ić; „jadłem  plastr z m iodem  i p i
łem w ino m o je " . Na to spyi3ł rabin  Szy 
mon; J  co B óg  (im ) na to od p ow ied ział?" 
A (św .) E ljasz  odrzekł: „B óg  odrzekł: Ben 
Joch ai niech na to da od p ow ied ź" i w ła 
śn ie  przychodzę dlatego do cieb ie ażeby 
się  sp y tać".

Cel te j bujdy jest ten, ażeby ciemnemu 
tłum owi żydów przedstaw ić rabinów/ na z ie
mi jak o  takich mądrych, których naw et B óg  
każe zapytyw ać, jeżeli nie je s t  w stanie ja 
kiej kw estji rozw iązać.

Środkiem  do tego celu je s t podstaw ianie 
fałszywej interpretacji księgom  Starego T e 
stamentu.

Treść rozdz. V. Pieśni nad Pieśniami 
bierze rabin do skomponowania bujdy, że 
w niebie powstała kwestja, czy umarli na 
tamtym świecie jedzą i piją, Rabini w szko
le niebieskiej pytają Boga, ale Pan Bóg 
niewie jak odpowiedzieć i zsyła św. Eija- 
sza na 2iemię do rabina Szymona ben Jo- 
chaja. Czyli postępuję zdaniem rabinów 
podobnie tak, jak Zagłoba chcąc uniknąć 
pojedynku z Bohunem podstawia i wysu
wa naprzód swego „ucznia" Wolodyjow- 

\ skiego.
Biedni ludzie, którzy takie rzeczy pisali 

i biedni iudzie, którzy w takie rzeczy wie
rzą, J. Kozicki.

ADWOKAT

Dr. Bolesław Roziaarjnowicz
przeniósł swą kanceiarję 

z Małego Rynku i prowadzi ją 
w Krakowie 

ulica Kanonicza 11. II. piętro
Nr, telefonu 2028.

Z całej Polski.
Czas letni będzie obowiązywał w 

Polsce Wicepremjer Bartel zapowiedział 
wniesienie na najbliższe posiedzenie. Rady 
ministrów projektu o wprowadzeniu czasu 
letniego z dnia 1 kwietnia na obszarze ca
łej Rzeczypospo'itej. Zastosowany będzie 
czas wschodnio-europejski, ewentualnie czas 
kaukssd, tj. zegary będą przesunięte wstecz 
o god/inę.

Sam obójstwo więźnia z powodu wy
rzutów sumienia. Onegdaj w warszaw- 
skiem wtę ien u śiedczem na Pawiaku ro
zegrał się tragiczny epilog sprawy, która 
w grudniu roku 1926 wywołała w War
szawie wielkie wrażenie. Oto zabójca La
tawca, dyrektora Towarzystwa ubezpieczeń 
trzody chlewnej, niejaki Stanisław Bernato
wicz. powiesił się z powodu wyrzutów su
mienia.

Przemyślanka otrzym ała w spadku 
4 milj. dolarów. Z Przemyśla donoszą: Za
mieś kały tu lekarz dr. Irrgang, ożeniony 
jest z Dalmatynką, która przeszła na ży- 
dostwo. Pani Irrgang pochodzi z Ylakber- 
gu, miejscowości dziś położonej we Wło
szech. Miejscowość ta zamieszkana jest 
przeważnie przez Vlaków. Przed trzema 
laty wyjechał jeden Viaków do Ameryki w 
poszukiwaniu za złotem. Udało mu się tam 
odkryć żyłę, złota, wskutek czego wzboga
cił się i zamieszkał w San Francisco. O- 
becnie zmarł w stanie bezżennym i pozo-
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19-ietni żyd komunista
skazany na 4 lata więzienia.

D negdaj Sąd  O sręgow y w W arszaw ie 
ro^doznawal sp raw ę Ch ia Sztajm ana o- 
^ a rż o a e g o  z ait. 102 kod. karnego o dzia
łalność antypaństwow ą.

Oto tlo sp ra w y ..
W  osadzie O kuniew ie pod W arszaw ą b y 

ły rozrzucane i rozlepiane odezwy treści 
kom unistycznej, które naw oływały do o b a 
lania istn ie jącego  w państw ie ustroju sp o - 
‘■frcznego

Proklam acje nosiły  n astęp u jące nagłów ki:
Wojna wojnie! Niech żyje międzyna

rodowy dzień młodzieży. Precz z rzą
dem Bartla — Piłsudskiego!

stawił po sob ie w m ajątku szęśćdziesiątfci!- 
ka m iljonów  dolarów , zap isu jąc je  krew - 
nynt noszącym  jego  nazw isko. T y ch  jest 
°k o ło  3 0  tu w Yiakbergu. Jednym  ze sp ad 
kobierców  jes t w łaśnie pani doktorow a 
trrgang. na którą- przypada kwota około  4  
htiłjonów eoiarów ,

K a r d y n a ł K a k o w s k i  p o w o ła n y  d o  
^ z y m u . W W arszaw ie o b ieg a ją  pogłoski, 

O jc iec  św . zamierza pow ołać arcyb. war
szaw skiego, ks. kardynała R akow skiego na 
stałe do Rzymu, celem  przydzielenia go do 
św iętego Kolegium . P ow ołan ie ks. kardy- 
nała R akow skiego ma nastąpić niezadługo 
po w yjeżdzie ks. pronuncjusza L au nego  z 
W arszaw y i po n om in ac;i now ego nuncju
sza. N astępcę ks, kardynała R akow skiego 
•na być pod obno obecny  arcybiskup w ileń 
ski ks. Jałbrzykow sld .

Kronika krakowska.
N a l ic z n e  z a p y ta n ia  w y ja ś n ia m y , ż e  
c z e k i  n a  P K O . c e le m  z a p ła c e n ia  p r e 
n u m e r a ty  d o łą c z a m y  d o  w s z y s tk ic h  
n u m e r ó w  n a w e t  i d o  t y c h  p r e n u m e -  
r a to r ó w  k tó r z y  z a p ła c i l i  p r e n u m e r a tę  
Za c a ły  r o k  z g ó r y , gdyż r o z d z ie la n ie  
i s e g r e g o w a n ie  b y ło b y  d la  a d m in is t r a 
c j i  u t r u d n ie n ie m  i o p ó ź n ie n ie m  e k s 
p e d y c ji .  P r o s im y  u p r z e jm ie  T y c h  p re n . 
k tó r z y  o t r z y m u ją  c z e k i  c h o ć  p re n . 
Z ap tacili n a  t o  n ie  z w r a c a ć  u w a g i i p rz y - 

o b o ję t n i e .
Administracja.

P . T . P r e n u m e r a t o r ó w , k tó r z y  n ie  
h *śc iii p r z e d p ła ty  z a  1 -s z y  k w a r t a ł  b r. 
w * y w a m y  g o r ą c o  d o  s p e łn ie n ia  s w e g o  
° b o w ią z k u , z w le k a n ie  b o w ie m  z u is z 
c z e n ie m  z a le g ły c h  p r e n u m e r a t  n ie  ty l-  

n a r a ż a  n a s z e  w y d a w n ic tw o  n a  d o 
tk liw e  s t r a ty ,  a le  i u tr u d n ia  s p r a w n ą  
p r o p a g a n d ę  id e i o d ź y d z e n ia  P o łs k i .  
j * ‘e  w ą tp im y , iż  a p e l n a s z  b ę d z ie  n a 
s z y c i e  o c e n io n y  i w p ro w a d z o n y  w
czyn.

''fricepjeinjer Baj-te! w K rakow ie. W
ub. piątek rano przyoył do Krakow a w ic e -  
Pretnjer B artę! i zam ieszkał vy hotelu F ra n - 
Cbskim. W  godzinach przedpołudniowych 
*j|s 'ęgnął porady lekarskiej u Dra P isar- 

S°* a o godz. 2 po poł. od jech ał do 
W arszawy.
, ni e zam ierza uszczuplić krakow- 

, ę Dyrekcję kolejową. W ojew oda kra- 
°W ski p. D arow sm  korzysta jąc z pobytu 

P* Bartla w Krakow ie, zw rócił się do nie- 
? °  w spraw ie pow iększenia D yrekcji k o - 
J 0w ei w K atow icach  kosztem krakow skiej.

odpow iedzi w iceprem jer upoważnił wo- 
Jc  Wo.dę do zakom unikow ania opin ji publi- 
z nei Krakow a, że Rząd nie zam ierza 
j  ^ J S z a ć  krakow skiej D yrekcji kolejow ej 

c do w szelkich w niosków , zm ierzających 
negaly ic' erun^u w iceprem jer odnosi się

n r!^ i^ ate r Zalewski w Krakowie. W
do G enew y zatrzymał

R ozlep ;ane były nawet odezwy p. t. 
„Niech żyje Wojkow!"

P o lic ja  polityczna otrzym ała poufne w ia
dom ości, że na terenie O kuniew a istn ieje 
organizacja kom unistyczna, że czynnym 
członkiem  je s t  w łaśnie 19-letni Chil S z ta j- 
man.

Rew izja przeprow adzona uniego dała b ar
dzo o b ciąea jący  dla Sztajm ana m aterjał.

W o b ec tego '.Szta jm an  został staw iony 
przed Sądem  O kręgow ym  który skazał go 
lata 4 ciężkiego więzienia.

Krakow ie m inister spraw  zagranicznych p. 
August Zalew ski w tow arzystw ie sekreta
rza sw ego księcia Radziwiłła. Z dw orca u- 
dał s ię  p. m inister do hr. |Franciszka P o 
tockiego u którego zam ieszkał. W ieczorem  
w ziął p. m n is te r  udział w przyjęciu u Zdzi
sław a T arn ow skieg o , poczem  od jechał p o
spiesznym  pociągiem  przez W iedeń do G e 
newy na ses ję  Ligi N arodów . P ob yt m ini
stra Z alew skiego w K rakow ie m iał ch ara
kter prywatny.

Honorowym Profesorem  Uniw- Jagiel
lońskiego został m ianow any dekretem  P re
zydenta R zeczypospolite j ’ dr. Stanisław  
W róblew ski profesor prawa ua Uniw. Jag.
a o b ecn ie  prezes N ajw yższej Izby K ontro
li Państw a.

D e le g a c i L e w ia ta n a  w K ra k o w ie . O ne- 
gdaj przybyła do Krakow a delegacja  Cen
tralnego Związku polskiego przem ysłu, gór- 
nictw s, handlu i finansów  w oso b ach  po
s ła  W ierzbickiego, Dr. F a jan sa , dyr. Ławry- 
siew icza, posła Trepki i dyr. Łem pickiego 
celem  porozum ienia się ze sferam i przem y- 
stow em l M ałopolski zachodnie j, Przed po
łudniem toczyły s ię  obrady w Związku 
przem ysłow ców  zachodniej M ałopolski, po 
południu zaś odbyło się w spólne posied ze
nie w izbie handlow ej.

Popraw a stosunków gospodarczych  
w województwie Krakowskiem, P op ra- 

. w a  stos uh sów  gosp odarczych  w  1926  r o 
ku znajduje poniekąd od zw iercied len ie w 
cyfrach co do stanu ruchu przem ysłów  o- 
laz zgłoszonych postępow ań ugodow ych. 
L iczba nowo —zgłoszonych przem ysłów  
w olnych, rękodzielniczych i kon cesjon ow a
nych w r. 19 2 6  na tereu je krakow skiej I 
zby handlow ej w ynosiła 4 .4 0 0 . je ż e li w eź
miemy pod uwagę, że w tym czasie zw i
nięto lub cofnięto 1137  przem ysłów, to 
przybytek now ych zgłoszeń w roku 1926

wyrazi s ię  w cyfrze 3 263. Ilość wydanych 
konsensów  na uruchom ienie św ieżo pow 
stałych zakładów  przem ysłow ych z u rzą
dzeniem  m otorow em  w zrosła o 4 0  procent 
i w ynosiła w r. ubiegłym  163, tj. o 44  
w ięcej jak  w r. 1925.

W  reku 1926  zm niejszyła s ię  znacznie 
ilość postępow ań ugodow ych. P od czas gdy 
w 1925  roku zgłoszono ich  w okręgu k ra 
kow skie j Izby handlow ej 6 3 6  to w roku 
ub. spadio ich do 272 . Rzut oka f:na rok 
spraw ozdaw czy w ykazuje system atyczne 
zm niejszanie się  liczby  postępow ań ugodo
wych; i tak w styczniu było ich zgłoszo
nych 64 , w czerw cu 29, w grudniu 12.

Ze zmian w rejestrze frrn  handlow ych w 
roku 1926  natęży wymienić likw id ację  65 , 
sp ółek  z o. o, spółek  akcyjnych i sp ó ł
dzielni.

M i ó d
pszczelny deserowy czysty pod 

gwarancją w blaszankach
5 k g . Z ł. 1 5 — 10 kg. Z ł. 28 —

20 kg. Z ł. 53-50.
w ysyła z b laszanką i opłatą pocztow ą w ysyła 
za pobraniem  pocztowym  katolicka firma

„ P A T O K A 11
W Y S Y Ł K A  M IO D U  P S Z C Z E L N E G O  

K u p c z y ń c e  noczta D e n y s ó w  
w o je w . T a r n o p o ls k ie .

P o s z u k u je  się w obrębie  K rakow a domu 
parterow ego z ogródkiem  tyiko w dobrym  
stanie, suchy nie wilgotny. Z głoszenia li
stow ne do Adm. „Hasła N arodow ego" pod 
szyfrą „Dom parterow y".

K in o  „ P r o m ie ń "
„ Z a z d r o ś ć ” 7 a k t ,  z L y ą  d e  Putti.

K in o  „ W a n d a ”

„ B E N -H U R ” a r c y d z ie ło  f i lm o w e .

K in o  „ R e d u ta ”

„ O k r ę t  ś m ie r c i "  d r a m a t  w  7 a k t a c h .

K in o  „ S z t u k a ”.
„ M E T R O P O L IS ” a r c y d z ie ło  f i lm o w e .

e d y n a  N a j s t a r s z a  P o l s k a  
O D L E W N I A  D Z W O N Ó W

Braci FELCZYŃSK1CH
w Kałuszu, uL Siwecka 3.
w Przem yślu, ul. K rasińskiego L. 63.

Małopolska.
O dznaczona złotymi m euaiam i i dyplomami na 

w ystaw ach krajow ych i zagraniczych

D o s t a r c z a :

Dzwony Kościelne i Szkolne
w dowolnych wielkościach i tonach 

z najlepszego materjału.
Dzwony pęknięte przelewa oraz dostraja 
pod gwarancją czystej harmonji do dzwo

nów już istniejących.
C E N Y  N A JN IŻ S Z E  ! —

—  SPŁA TA  TAKŻE RATAMI!

PAŁ A ^ _ s p a «  # S K U D ,

fORTTPIANÓW
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Czy wiecie ż e .,.
...A m erykański Związek Politechniczny 

sporządził dokładny wykaz ilości k a lo rji, 
zużyw anych przy najrozm adrzych tańcach, 
okazu je się bow iem , że kunszt T erp sy ch cry  
je s t ściśle  zw iązany z tem czysto b io lo - 
gicznem  zasadnieniem . C harleston i black 
— bottom  zm uszają organizm  ludzki do n a j
w iększych ofiar kalorycznych, odpow iadają 
zaś 11 360-u  i 18 960-u  jednostkom . M ę
czącym  bardzo je s t mazur, na przetańcze
nie którego człow iek zużyć musi 1 0 8 7 0  ka- 
lerji, najm niej zaś w yczerpującym  w ydaje 
s ię  b y ć w alc, gdyż „kosztu je" zaledw ie 
3 9 9 0  jed n o stek  cieplnych, co  m oże stać 
s ię  przyczyną w skrzeszenia jego  popular
ności.

— o—
...Berlińska rada m iejska odczuw a ciężkie 

kłopoty finansow e, w ydatki bow iem  stolicy  
N iem iec zw iększyły się  w roku bieżącym  o 
7 4  m iljony m arek, nie znajd u jąc należytego 
p okrycia w dochodach. O jcow ie m iasta p o
stanow ili przeto stw orzyć now e źródła zy
sków , podw yższając podatek od psów , prze
ciw ko czem u zadem onstrow ali w łaściciele 
w szelkiego rodzaju  Azorków. O ryginalna 
ta m anifestacja odbyła się  w ten sp o só b , 
że Berlińczycy ob o jg a  płci ustawili się  na 
rogach najruchliw szych ulic, trzym ając na 
sm yczy psy, którym um ieszczono na szyi 
kartki z napisam i: „Protestu jem y przeciw  
anti-psim  podatkom ! My też mamy praw o 
żyć! P recz z krzywdzącym i nas podatkam i!" 
M an ifestacja  w yw arła w idocznie należyty 
skutek, uchw ala bow iem  została cofnięta,

— o—
...„ T h * M oslim  W o rld " prostu je bardzo 

rozpow szechnione, a siln ie przesądzone p o
jęc ie  o  cyfrow ej, w każdym razie, potędze 
relig ji m ahom etańskiej. Zazw yczaj w p o d 
ręcznikach encyklopedycznych w ym ieniona 
je s t  okrągła cyfra 5 0 0  m iljonów , daleko od 
b ieg a jąca  od rzeczyw istości, znacznie sk rom 
n ie jszej. Znany arabista. prof. M assignon, 
tw ierdzi, iż ogólna liczba nie przekracza 
2 3 5  m iljonów ‘ z których 106  milj. żyje pod 
panow aniem  angielskiem , a 94  m iljonam i 
rządzą inne państw a europejskie, przyczem 
pierw sze m iejsce w śród nich zajm uje Ho- 
land ja (3 9  m ilj.) drugie zaś F rancja  (32  milj.) 
Europa W schod nia, Bałkany i R c s ja  liCzy 
razem 19 milj. m uzułm anów, zaś n iepod
ległych politycznie je s t na całym św iecie 
maximum 3 5  milj. P rof. M ass gnon zazna
cza, iż mahometanizm czyni w ielkie p ostę
py pom iędzy ludami, zam ieszkującym i Afry
k ę i Azję.

— o —
...W  maju Tj b. ma być obchodzona w 

Algierze u roczystość p ięćd ziesięcio lecia  za
siadania w parlam encie francuskim  p o sła  
z Algieru, T h om sona, P oseł T h om son , b ę 
dącym  jednym  z przyw ódców  radykalistów  
francu skich  piastow ał przez pew ien czas 
stanow isko m inistra m arynarki i znany jes t

jak o  jedyny ży jący  jeszcze przyjaciel G am - 
betty.

— o —

...N ajcięższy w św iecie człow iek, je s t o- 
byw atelem  Berlina. P an  Em il Hone, m ają
cy dziś 21 lat, posiada 12 ro rodzeństw a 
odznaczających s ię  korpulencją, żadne jed 
nak z nich nie m oże poszczycić się w agą 
262 ,5  kg. T łu śc io ch  ten, ważył już, jako 
czteroletnie dziecko, 67  kg. O czyw iście, 
musi en  znosić pew ne niew ygody: nie w szy
stkie drzwi są  dla niego dostatecznie s z e 
rokie, o jeżdżeniu taksów kam i mowy by ć 
nie m oże, nie na każdem  krześle w olno mu 
bezp ieczn ie u siąść etc. Ale za to otrzym ał 
w  tych  dniach bardzo k orzystne engage
m ent do Ameryki, gdzie w ystępow ać b ę 
dzie w cyrkach, ja k o  recordm an w agi. P o d 
róż odbędzie na największym , rzecz prosta, 
okręcie, n a ..  „L eviatan ie“.

— o —
...P od czas pogłębiania dna zatoki w por

cie w C iierbourgu, natrafiono na szczątki 
h istorycznej w ielkiej floty Ludw ika XiV ., 
w ysadzonej przez adm irała Fouiyiila w r. 
1692, aby  nie oddać je j Anglikom lub H o
lendrom . Adm iralski statek jes t jeszcze  
dobrze zachow any, gdyż znajdow ał się pod 
w arstw ą piasku. W ydobyto  przytem kilka 
arm at różnego typu.

Reklama 
dźwignią 

handlu!
SE

B ro w ar Okocimskjt
p o le c a  s w o je  w y ro b y :

Marcowe H
Eksportowe 

Porter.

ni',.
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[Enzymaltl
n o w y , z n a k o m ity  p r e p a r a t  s fo d o -  H 
w y, używany przez piekarzy ja k o ś ro -  | 
dek w z m a c n ia ją c y  d z ia ła ln o ś ć  
d ro ż d ż y  i w p ły w a ją c y  d o d a tn io  

n a  ja k o ś ć  p ie c z y w a .

Enzymalt
przyspiesza proces wypiekania oraz spra
wia, że pieczywo jestpuichne i pizez cHuż- 
say czas utrzymuje s ię  w stanie świeżym* 
Pieciywo przy użyciu

Enzymaltu
jest łatwiej strawne. smac*niejsze i poży
wniejsze, aniżeli zwykłe.

Wyrabia

Krakowski Browar Jana Gotza, 
^  Kraków, ulica Lubicz L \l

POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA
W Z A K O P A N E M

T e le fo n y :  Z a r z ą d  2 , P o r t je r  7.
Pod kierownictwom Dra med. Ludwika Fischera.

O tw a r te  c a ły  r o k  d la  o só b  w y m a g a ją c y c h  le c z e n ia  w z g l. o d p o cz y n k u . 
gis C e n y  w ra z  o p ie k ą  le k a r s k ą  od  15 z l. S z c z e g ó ły  w ilu s tro w a n y c h  p r o -  A .  

s p e k ta c h , k tó r e  w y s y ła  n a  k a ż d e  ż ą d a n ie  Z A R Z Ą D .

N A J L E P S Z Y  K O N I A K  F R A N C U S K I  

w  o r y g in a ln y c h  f la s z k a c h  d o  P o ls k i  im p o r to w a n y
I. & F. MARTELL

R o k  założenia 1715.

Rozszerzajcie „Hasło Narodowe"!
Adres Redakcji i Administracji;

K r a k ó w , pl. M atejki 1. 7. I. p.

T ele fo n  nr. 4 2 7 0  ■— Konto czek. 4 0 5 .5 8 5

Oddziały; L w ó w , Rozwój, Legionów3. 1. p.w  podworcu

na prawo. Poznań, Kirschkowa, Gwarna

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : Z a  1 w ie rs z  m m  —  O g ło s z e n ia  zw y 
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